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PRSW iflPŁRATA W Y KOSI:
w KMkowie.......................

z odnoszeniem do domu 
w Anstro-W ęcrrzeoli:

z jednoraz. przesyłką poczt, 
z dw uraz. „ „

vr PaństiT ie N iem isckiom  . . 
w innych  rań stw ac li , . 4 .

Prenum eratę i ogioszemn (iuseraty ) uprasza sie nadsy łać  w prost do Adminictraoyi „Nowej 
Reformy11 w  K rakow ie. — Kr. racli. poczt. K asy Oszczęd. 857.481.

R ed ak c ja : ul. iagicilońswa 10 Administraoy;. 01. sir. Anny 3. — Telefon R e d ak c ji 41, A dm i
n is tra c j i  241, d la  rozmów zam iejscow ych 1572. —Rękopisów  nadsy łanych  R e d ak c ja  nie zw raca. 
We Lwowie sprzedaż nnm erów po 8 ha lerzy : z? B iurze dzienników S. Sokołowskiego, u iica  

T rzeciego M aja 1. 5 i w Biurze Plohna, n lica  K aro la  L udw ika 9.

C ‘3K .a B8pmes»M  6  l i a L ,  z  p p z e s K S i ą  j p o c z i o i s t ą  8  fea5 .
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W Y D A N IE  P O P O Ł U D N IO W E

*t®SŁ 5 L S  S W E

Z?i?  £. sra *£ £7.7.łBŁTSŁtJfc 771-77 V ł7 m  i  q . :
zamiejscowa: i  Jmiuislracja „Nowej Roformj- i ydSf&jfe ntifeifó: poc5 o\w • r.\t's»wa* 
Administracja „Nowsj Kcioruy::. — Główna ttaillta w IRtU"-..' -  A-encwa’ J. ilor-eśaa
1 A. Salomonowej, ul, Szczepańska 9; Biuro ^m aików  M. 1 Jur cc .-co/ „i ‘jbiHefloHsfe. 7

T rr.n k a  Sukisnn icarlj.
Zsm iojsecwą nrsoum srate  i ńoJor.zenia fir.serat-' T>mjmui?<: we Lwoyie. iiin ra  dzier... ów 
A B u o h s ts \  tg loa  K aro la  L udw ika I. 21, — 3. Sokołowski, n lica T rzecieeo S a !a 1 5 
W Jarosław ia 3. Soszyńska. — W Tomowie M. Rockach. — W Wiedniu: Hercowi d ć la -  
scum ied (sprzedaż oddzielnych nam e ów), I., W ollzeiie  4  — 51. D nkcs s'a:hf.. H aasen s t: a 
& Fogler {także w H am burgu, F rankfu rcie  n ,* M., Jfe rl nie, L ipsku, Bazylei i W rocław iu) — 
R. Jlosse (także w B eiłin ie, H am burgu. MorAckiuni i EcirnM  e r-U fir— H. Sebąlsk (VvTo!:ioiJe) — 

W Paryżu Socióte M ntncile de PcfciieUó A. Ic ro tto , ć irecteu r. Eo.e Kongc-moat 11.
Do numeru popołudniowego przyjmuje sic ty]ko „Nadesłane11 po 80 hal. ca w:cr,_a. — Cissf

puhlicz :0 po 2 tor. cd wiersza.
W numerze popołudniowym, wychodzącym w poniedziałki i dni poiw ełcczne, zamieszcza się

także inne inscraty.
7'iączn'V .i do „Kowoj Reform y1' (prospekty, e jrk rdarze , og-óscenia itp .) przy jm uje  *'•; za cenę
2 ker. od 100 egz dla zamiojsco- ych, a I kor. od 100 egz. d!a miejscowych prenumeratorów'

1  l i i f L

f i l i  i i i i M  jAh i F ś « i i .
Budapeszt, 9 maja.

Donoszą tar z Cu no 1177:
WśróJ. tutejszej 'kolonii rosyjskiej obięgs po

głoska, jakoby rosyjski rząd tymezsse-wy u- 
StąpL*. ‘V-

M  F5iDfR!tZS-ŻiłSiirSPca

z s  p e S s le in  s i r a s p .
(Telefonem). k : -

Sztokholm, 9 maja. 
sS reucka Dalgdjladetc .donosi z iPotcrshur^a: 
Ponieważ rząd  .prow izcyoki-r .odhu-ówd «ą 

i:d<iin w yjaw ienia tajnych ak tów  z l/okllcyą. 
Ratla raoormezo-zoIniersRa zastrzegła sobie 
sn obodę działania.

lic z b a  zwaie»nSkó;w pokoju otlr^lmego w 
Padzie rośotniezo •żołnierskiej vczrasza coraz 
bardziej, mimo gróźb koaiicyi, że Am eryka od- 
nótvl dalszej pomocy finansowej, a Japonia zde- 
cydOiYana jest wystąpić ew entuainie wrogo 
przeciw Rosy:.

Jaw n y  rozłam  ani: Izy  rządom pronYizoryaz 
nym a UstŁą atobo-lniozia-tósołniorską tnróglby przy- 
Cpioazyć earwtwoie pokoju od rolni ego. a wszel
kie gnralty  prfeeci^ników pokoju od-rębLogo 
Jiyljłby ibez?iln-o wobec stanow iska większo/ci 
załogi petęrffoiffskiej.

TT
Im h ń ią m  Suma,

(T  elefcri&a).
' SztokL.oiui, 9 .maja.

wSve'n.3i!ia Da:giVWet« \mrnm. .3 Petersburga; 
2e Lenin od dwóch clsii zr/.ki bez śiaau. ‘

•r ' s v

Ansrsfifa w armii rosyjskiej.
v ,■ (Telefonom).

Bcrłiii, 9 .maj.r.
>Lokal-»Anij:cig,ec* Jomosl, &o iwśród woj fk ro- 

sj jikioh, iwłsśBoaa na froncie p o S ik & o fcP S 1- 
dnoinan  1 (półnioc.no-iwlScflKfrM.m, ruaprzężenio 
wassaga s ię  coraz nardziej. W etapach panuje 
zupełna anarchia. Zduflsa, eio, we .udidrzń-ały, u- 
fi»eKaefiKwiie w etaipack, opuszczają swe stano
w iska i odchodzą w g*ą.b kraju. Źandareierya 
połowa jes t bezsilną i ni oraz (przyłącza się •do 
detferborów.

Generał \  ł c l-zsi c j o w wyjechał do iBbŚso- 
wa. Dynafhwrg'a : I ly g ip i om  eigromad^euineh 
żołnierzy wskazywał na  aMe/boąpiecizJoiisfcwO'' roz
przężenia. (Na cgneraaid.zJenin ,wt Djmahurgu 0- 
śwladkzył urn nf .odpowiedzi iclelega.t .żołnierzy, 
że wojsko rosyjskie nie myśli dalej przelewać 
krwi jodynie dlatego, że rząd  clwe dniej pro
wadzić ovojiLC :ze w zględu n a  (jrcwuo, iekkcinyśl- 
a.»ypod|pi®ano dofcumenły, sip&rzą/tl»ono v,-into- 
'  \o 'loćlr/i, ipi-ugnącyeh .się wzlKUgaąj’̂ --.:

i i i s l  i i i  i  i i i i i  s  m
Sztokholm., 9 maja. 

Ikr, .Otzą t u  z  PetcrsbiugjA:
^ a .ru w iero j żąd a li n a  7.grom adzoCiu, o d b j'-  

tem hfoskwie, rozdziali; kościoła c j  państw 2 
w o a if ij  i. 1  in k M id y a . ^^ rzw crfio w m je  ju ż  w
denacie  cdno .h ią u s t a j ę  d l a  sjebie,-, t  .

© i  I i  H o
i  ~ J Z

Z a p o w ie d ź  n o w y e h  w a lk .
SziokiiGlui, 9 maja.

„Rtisskija Waedomioisti“ ntraym ują, żo w Al- 
zaoyi południowej stoezioiią. będzie jedna, z n a j
bardziej krwawych, bitew  z  Ojałej ebcenej wojny. 
Ma to  być cały szereg wklk, pozostających w. 
zr.iązku z sobą, i Lworzących ciąg cutlszy ostat
nich icporaeyj oronzjwnycli na -zachodzie. W y
mienione pismo podnosi -z naciskion:. że wojska 
włoskie m ają wziąć czynny tulział w tych wal
kach, . * .

A ta k  f o t a i e ż j  n a  E p s r o a y .
[T al. c. k. B iura iroresp.)

Bern, 9 mnij a.
♦'Tomjpig donosi z Epernay:
Niemieóka. o sk u lra  sonrołotów. w  liooy rzuci

ła około 59 bomb n a  m iasto, G icsób .eyiwilnych 
■rahitydii. .yic-le ciężko .rannych. Boaibardowa- 
r/te trw ało przeszło godzinę.

Zatopiuntfi transportów wajsfe.
^ (TdS. c. k . B iura  l:ore?p.)

Wi-J- Berlin, 9 majn.
Biuro W olf hi .‘do'noi3'i:
Yv'edii4g aiadeisz-jyidi nowych wiadomości, z a 

topione zostały zno’.v trzy nieprzyjacielskie p a
rowce, przewożąca wojska, a  mianowicie likgo 
kwietnia na- wsohód odi M alty .parowiec traas- 
fiei iowy o pojemności 10.000 ton rejestrowych 
hrntio, jadący  do Egitpfcu, 20 kwietnia' na  za
chód od G ibraltaru angielski parowiec trans
portujący wojska, pojemności sr.rJej więcej 
12,00‘J ton, 4 min. jo. izaś Ina nnonizki Joń^Liom w Lo
ski parowiec >•?« seo s, tran spor lejący wojska, 
wiozący żołnierzy ól-go  pułk;!.

W  i i i  p i l i l i  i i  s i l i l i

Ułatwienia dla pysiów.
(Telefonem)  v J

W iedeń, 9 maja.
W  'tutejszych kolacji (goaclałłjcft dom agają 

-się, niby ,pos)o.m .zaipeWniono. możu-ość ffwc>bo<l- 
rmgo ąTodTÓaowa-uia ipo dalszym :obs'zarzc w o
jennym . N a ściślejszym ob3zs;i:zo wo.jon.nym 11- 
latwioiw: ima być jposłoto .podróż 'do- ich okrę
gów wyborczych <w .miarę młO:żno.ści. Uia.twLo- 
nem też m a być .posiom. podróżowanie a  miejsc 
zaimldsak-ama .do W iednia. Zam iast iwiSzełkLch 
dokumentów, m ają posłowie o tirynrae .specyal- 
ns jcg-hymacyo poselskie.

Opozysya przeciw Uszy.
(Telefonem).

Budapeszt, 9 cna ja.
S.rcm iielwo lir. K arolyikgp w-yrazilo na  

wczorajszom .żebranin radość z porródti pism a 
cdrę^znsgo .ctesnrza do lir. Ti wy. •śwkiuic*ąi.ęcJgio 
o .pełiifan zrroiznurieniu nronardiy dla dcunclcra- 
tycznych żądań k ra ju . Zrdpsotosto:(Vh.no jednak 

oburzeniom.iprzóei-w komenlatrz-cwi. rw k tó ry

fi-olotiowcm kwieciu jasrauki. Ł.4' ro  rozwinęło 
się w preeciągu jednej nocy n a  tej ł-zrwawej 
ziemi I.njnr.iois.

—  A ręk a  pańska? — rzekłem.
— Głupstwo, draZnięeio — 'odparł pw nez- 

nilc. — Gzłowiefc cieszy się. żo 7. tego pow odu 
wic m usi opuszczać fronitu, -ftk  to by te dawniej. 
Można być w  pobliżu walk. /dyszysz pa n ogień 
lmragwwdwy? To jest w  kierunku Y ausa łliou / 
Mamy tu  — żo sio ta k  wyrażę — haTOurstr dla 
zamiarów nieprzyjaciela, m ogąc k&ż-iloj chwili 
za ponłceą dbMeloowMztsr stw ierdzić, ilć balonów/ 
na uwicwi wraiżcńio się w  poiwietrrze- yo Sternie

••rtsuskiej. Yśklzimy i s-lp-Szynn.' dniom i r.ccą 
przeeli-odzące lóałunuiy. T rąbki samócł mów bn- 
d'zą nas natychmimsit ize sr,u. I iśpHle pizyelicdzi 
wazywSefS śmierć, wypaUy piechoty
Ldeyrzyjkeiclskiej, w  k tó rą  biją racje Oca,rubiny 
maszyniowc, a potem  głos we mnie 1 głos za 
m ną, a- raczej podem ną.

— Ja  wo gldsY?
— '$ rntHi-o to uftfwole opowiedzioć. Nie nlSr/ina 

opowiada" rzeczy cstaifcocziiych, rmjwewnętrz- 
nic-jszych... Przerażenie! łVc-!;co ?ago irrzeraże- 
nia "wAzyssy kutoiPowie, k tó rzy  zjnktili' sławo,

iv„ąd l ifsimo CPGa rskie zs; opatrzy i. Kamentalrz ten  | n*alująę podęifcie s ta u j, są pr.Gaezam-:,^ r; ę-w:’-.-, 
'bowiem zawiera tcnde~cve prowakaoyjno. —  nymi pieła,n^a.rz.imi. AJ, do p^edw ązc-raj i ja  o
,1 . . . . . 4 - - ,   1 _ ! ____ ”* : . , . :biw r.m etw o ;\vnikQ i iprcwroazic \ą
będzie wszulklira środkami, jak i?  ma d-o dy.-,pe- 
izy ey i.

 L,   -----------------

4

miejscu. Był alfy Ksldędem pełzać dc sWkfeą, ra- 
tcw ae zaisypam-ołi. Mu.'.i pr?,vj»ó tlrag a  lała  
nieprzyjaci'?4ska.. Trzeba .--pv..]roju. 'fąndkoja. Mu- 
sikz slIŁhać głosu w joLie, a  n,ie togo drugiego 
głosu. A  ten drugi g^us^rtił sic jhż badłbo przy
ciszony.

Mój ?caral»ia gra . Czy długo W już ‘rwa? Czy 
długo bsdzfc trw ało? A płdklo wyrwaca a r t s  
fale. Ludzie padają — padają  — padają. Fn- 
wetają, w zgórki z tm pów  puzcdniinfin', tw orząc 
Tia-łcny d la następnych frd iiieprzyja,oielś3vicłi. 
lUtrmszne rzbe.z.y —  pptwiuriirie slruazne. Tyłku 
jaćl&n giou r o ^ a s n je  v/o umie. A dm gi? Drugi 
filce zumii ,nnł. rje^t ziemią skończyła, Się wal- 
no.., m ora  tu  na wicrach-u fcwa-lc-e.

r  ' v . /.nile 7-amkkr.ął. Łzy, <lużo fcy tuczyły 
się .ku z jego eesów'.

-  tu  mótvłć! A tak <cj,p?'rliśrflj^ ’A!g glos 
7. giębi ziemi ciągłe -jest jawi&ze, przez całe t y 
godnie bidzie wracać, glfy wsrysfcbo inne będzie 
zr.g^jjuno ł fcajwes^nitrne. Ozy nie słyszysz pan 
głcau picd nam i? 'Woła. 3  podciecii, jęc-ry.
- sp o g lą d a m  na jauionłoi ip: ze de mną i Myeaę 
wołania, krzyki, jęłd Rluuiam się i płaczę jak 
duirok 0.

Pewtót lir! Ta?nBipki8|Q.

'i.aćjuj

Biuro R eutera donosi:
A m fasador au sti^w ęg le tsk i w  Waszya. 

nic, lir. T a r  n o w .sk  i, k tóry , nnijąc g-Isit 
mógł 
bec 
zueinui,
na niom i. .Tetlitoezcśnic w raca 7. 'nim przeszło nerwam 
200 osób; p-c-ddainych austrysuekk-li.

—j--------------- 0 -------------------

tern nie wicidsialmn. D.rwuiej, ozvtaj?c o 
strofie w kopalni, rózmyślaliśm y' n /p  
mi .uhwilauu fycła  tych uufeYpauych ludzi. Ado 
ogień huTOgaiKiwy-, — to sizai. (Ad,-mi iiw «:uv 
cademi noc; mi. A potem  pr/yekoTzi jeszcze wię
kszy i jaszcze straszni*j<szy sza1: gdy fale nic— 
ir/zyjaclół napływają pud nasze <ekbpy wj,?;zitu.r- 
nvie. rizodtem  dnieni i nocą jeden ty lko weBerlin, 9 maja.
m nie gl-ar-: czy twoje karab iny  aassajw ^w e są 

zyngfo- v/ porządku na kiiSką' s m ::.trjSrga,iąc.yeh cii wił, 
sit, nic ; podczas których -pod żadnym w arunkiem  ruo

so iM a  fiiiti ieittsm i 7 H sryE i
Haga, 9 rnajo.

Dioncezą tu % Nowpgo Jurlui:
A m orykańste kciflśsyo, żywności owa przedło

żyła pirezydc-nliowi Y.ilscaeiftl epocyakiy projekt 
odnośnie tło  regJamefitaeyi •wywozu towarów i 
środków ży>rasśAov/yeh do Szwujeury i  : Cały 

RcCfcrdsr.j 9 runią. r k s p d ^  przeanac/.ony do ,>zv. iscuryi, ma być 
Dortoszą tu  z No;wego Jurkt,: ’ ” P^iJaw am y ś-ckdej icoutrołi. Zurzrjdzeuin kon-
Mmister wojny S tan ó y  ZicJn.ccaouyoh za- f* 'ii zustału wywornuo fak tetr. zo w ostatnich

.......................   - . . . " . „ '. . .  Ta a 11 if w a  wn.A-./nin T.iipnci

W

Yć ,.Edm  Skfh.hSiu" e £1 kwtórna 
znajdiujciiny ojuwyąąy felieton z .podpi- 
scjMĘ^twf. ż” o eatendawiMi pdjskićh. 
Autor izarzyna fch' dzieje od cmSaradiairów.- 
pieiwccyeh Legiicnóiw ptó.ikieli, ip&bcseań 
10 g t t a n ^ s ą *  pokikic-h, zniapująeyoli się 
na Kirenilu w Moilewie, o którycJi Wj'- 
danic fiocuyly się ujlcoiwaniia z p. Ijcslna- 
ckim. podaje następująco aaezególj: 

Y/śrród .'ffitaiKlarów pofekśoh, praechoftTywa- 
nych iahó trofea w  Areenale (Orużncj-noj pała
cie) .na; Kremlu 'rnajilują się także sztaiuJitry, 
pb 1 Rt.óiremi « d y  do  bojti 'óddzłały pierw
szej Logi, poiskiej wo WłOiszech. Jfajpśfe francu- 
fk i na jednym  z iiicli głoki, że atale-fcił do eiód- 
mego haduhouu Lszej Iśegri, d rug i był sstanda- 
rem bąlakonru 'arty lw yi "tej sam ej Legii. Jes t 
Wreszcie s.zbindur, iktorego .finpis jedynie infor- 
nrum, żc o arow ał go Kapcdecn 1-mu 2'młkowi 
p-OilAkiemu.

Nie w iemy na r tz ic1; - jak  te  <-zoigudn0 zna- 
mioirapierwszjmh bohaterów po lsh id iw alk  o nie- 
pódleglość n'jic®y%ny znalaizly się w arsenale na 
Kremlu. Może .przy wiózł je z sobą. , jako  tro 
fea, zdobyw ca P rag i i pogbomca Kwśeiiłsckoiw- 
nkirgo ]rpiwstaijia', Finrorów' z swej kom panii 
Icmbairdzkicj, a  może poprosili znalazły je 
gdzic-ś w jakie-mś ceOdia wz% łub na odwachu za- 
pOinniaare, w ojska dosyjskio w  zimie, 1812 na 
13 rok, gdy  po odwrocie Naawleona z pod Mo- 
skwy, a  po cofnięciu się arm ii ks. Józefa do 
Krallćoua, s'tąxl zaś pod Lipsk, weśżły do Y/ar- 
ea.w y. Może .ZitjtóeBiioSWJr je  w jakim  dw orku 
szlaMiockLm, gdzie je uwiózł 7. sobą s ta iy  wełe-

rz-^dzil czfcrojeai® i wystaw ienie 9 pułków pio
nierskich, k tóre będą e urazu do Francy i  w ysia
ne w celu ich wojskowego wyszkolenia.

RiG03evclt zebrał już 180.000 lud/k  k tó rzy  
0 tygodni m ogą być 7.moblli/iiowani i  w ydani do 
Francji,' celom w j kształcenia militónmgo.

H  — o— : \-------

0 m m  Śródziemne.
Lag ano, 9 maja.

J a k  dony-d .Topolo. d 'lta łia“ , doszło \lo  zu
pełnego poreżumienift m ocarstw koaficyi w 
sprawie roućl/.iulu wpływów i. spodJe-wanych 
zdebyeszy w  lo-brębie morza- Śródziemnego. Głów
ne wytyczne odnośnej ugody są 'następrjące: 
1) Z uptine odgrodzenie i odsunięcm mccar&tw 
centralnych od morza śródziemnego. 2) Podział 
terytoryów naokoło morza Śródziemnego nrę- 
dzy państw a kcaUcyi. W łociiyI-pia.j.:).c intrz; nmć,. 
oprócz w-r-liodniegó jvj hrzeża murza Adryaty- 
(kiegu. całe wj-brzOóe -Malej Azy^cd. Smyrny uż 
ć!o Alek=;iindrety fa mastgohśe i dawniejszo po- 
sig^Ioeei w pobliżu dhircyi. nzyatyckiej. Tukżc 
Berbia i Czarnogóra mają o tr/ym ać doatęp do 
murza.

ran  po razwnyzŁmiu Legionów. K atalog pr/oebo- 
arywanyćłi w urAmiało śatan.dairSSW' nie 
v,c.alo o ich łiiutioryi, o chwili i tłpicd&hic. kiedy 
i jak dćńtuly się w o jk e m  rceyj^kiłn. Są z pew
nością edp&Wicdaic dokum enty, k tóre towwrzy- 
a z y ly ^ h id a n iu  w arsanałfe adobylych eztalhida- 
■rónY. r-Bpcoyałiś&i z ramienia. Y/ydzmłu Opieki 
uwd zabytkam i .przy K. P. w  Moiskwie ziajnią się 
z'Udaniem  odpowiednich doikumefiiów i w yja
śnieniem sipruwy.

Z katalogu ■wyrńka, że wsays-lkie s/Aundury 
h / ły  już w auseiiiiło w r. 1835, k iedy  tw&rżono 
pieniwszy id i ą /is . Nicnui wśród nich zaiŁam ccei- 
geidinyi-;l> onamion powstańczych z r. 1868, któ- 
ic znłb&iy pańću-erzyznę w KrólesfciYio, do ły  włu- 
ś d an in  o v/i pafekimnu wioiiiość i wkwamić, u- 
pczedzajne reform y Aleksandra II. Dzięki tym 
sztandarom , obficie skropionym  krwią. ̂ 30 .000 
bohaterów  i łzami ich m atek  i żotn, dizłęki tomu, 
żo znalazł), się m  w fłow nl dziejoY/eł z czarnej 
cliorri, chłop polski y.yskał tak ie  'warunki życ 'a 
i i'0izw\)ju, że pr )żno m araył o  nich dotąd i pró
żno o nie się dobijał chłop irosyjskr. Nie maimy 
(iTzez to  kw estyi ag-ramej w  tej fondnej i o- 
strej formie, k tó rą  rew oiucyi uosyjskiej pozioi- 
staw ił w spadku douyzwiąizanLa »łiheralny« sy- 

:."':n rządów Aleksandria II.
Z niecierpliwością przerzucam y k a rlk i ikiała- 

iog-u i szukam y puzedewiszystikiem sztunidarów z 
nap&em: »Za niaszą .iołność i' waiszą«. Te sztam- 
daiy  •— 4,0 niaj-większai dum a i  niaj-wi^lssza chwa- 
łâ  powstań imkkii.ch. Niemm z nic*' an i jednego. 
W szystkie unieśli -z sobą ci, k tó rzy  pod tern 
hasłem szli d e  beju.

Znajdujem y natomia^b-18 .wianfdłarów z  cyfrą 
Atókfcanćfefc I. < HaWyniUiu je  fem .u jąea  się pod 
rozkazami w. fe . Ko-btetaidego arm ia Kiólostwu 
K-ongrosoiwcgo. Sztandary te  jednak  nigdy riie

ła tarh  Szwajearya ©Łrzymywała zinkeznie więcej 
tior/arówii żywności, nnażcli w latach  poprzed.-.a- 
jąeyeh w-ópę, ceby w/sltózywulo w yraźnie na 
zauaiunie w  .środki żioYuc-óciowe i tow ary sąsie
dnich państw , p-jvY;>d..ąc.ych 'Tifejtlę.

e*= ^fcigacSEgr iasast węz •acas^?s»marsCTgs5v j w-y sy.

TUC
że
li.

nwmo sdrasznogu znużenia, miiiio u-
o.

Z  k r w a w y c h  s a p a s ó w .
..Bcrłir.cr Tagcbiatt" przynosi z fron

tu zSmodfctógo następującą korespen.- 
dencyę swojego sprawozdawcy uwjen 
siego A. R . Meyera, malującą olaopno- 
ści obecnych wa]k we Franc-yi.

— B., lem prawie Y/n uszy^ik id i irsjgtoaizycłi 
matirhteh obecnej wojny — mówdl rnlcdy p;o.ru ■ 
cupik. — Przebyłem  biśpzę p’ud Ydraiua, wysze
dłem cało z w alk n-ad S mmą. a teraz cdrćbiłcm  
t-akże Ai-tne/A  Bóg .uttezy wiedzieć. 'Go rStńg j e ' 
s.zcxe ozeka w lecie i v/ je s ien i.. Ale to  .-jedno 
wiom, żę c-liyba te  puzyisułe "AypwUci jtóż m i nio 
będą nfogły inipianfdUmć. Moje fizyczne, a  joazteze 
bardziej "śychiciźSr.e 'za.p;oi-m:.bo:vari:,i są ,na k il
ka tygodni pokryte.

P o ri o7.'i.ik magle zamiłknąl, Jego oczy, niocol 
przyćmione, zagłębiły się rajmhAc w ciemno-

iiuoiY, adzily ■wojsk .poMcicJi d'o boju. Gdy wy
buchło p-ow/istairrie, pu łki ziożyły je  w  oekhnu- 
za'cb.. piwwazoi© w  LYal^tewie i Zame6c.»!‘. tfem 
zn-a&Blp jo po upadku p-ciwst-mia v/ojsIea Fa- 
SEłSlWrea. Mikołaj I kazki póżmioj ztiiopatrzyć 
.;v.taiwlary te  w  araprs, M óiy  m iał je -ukaasać, 'pto- 
diobiiio jak  Xer.xes Ikam t batam i k arać  llełles- 
poaĄ  gdy wzbiitzoiie falo te j ciieśuiny rncKldo-j 
/.'niosły piostawłony praer/seń rm yj. Napi§ ton 
glodi, ze 'dobiiceizyńcia Polski- A iekrander I-gzy, 
ołiadch"?.!' je  awtojcj unnii poiłski-ej. k tó ra  za  'do- 
buodziej^tiwa zapiaoila Jłlradą; zdiobyły je  z po
wrotem w-ojoka rosyjskie, riziąY.wzy szturm em  
W arszawę d-iria 6 i 7 wiraeśnla 1831 r.

Innych sztandarów , według spisu katalogo
wego, jest 28. Jeden ź  mich m a cyf: ę Śf auii lawa 

'Augusta, jeden pTajluależał 2 -mu pułkowi pie- 
chot.y liniłoiwej w r. 1811. Cztery są  bez napisu. 
Trzy inine należały  -do I-go pułku ' MaźuróiW, do 
i pnł']cu gYtardjń nariodoiWej i  do Strzelców cel
nych 'województw krako'wskieg '0 i  ś-andomier- 
skiego!.

Te trzy  satasiidary są majpraw uopodobniej j uz 
włashoócią iod! Hzkalów fottmacyi powstańczej z r. 
1831, ćhoć gw ardya narodow a by ła  formowa
n a  także w  r. 1812. Pozo&tałe sz tandary  przy
należały do  kolejnych .pułków .piochoity i-imio- 
wej 1— 8 i 19-igo i dń  O le jn y ch  pułków  strzel
ców pieszych 1— 4.

Należy przypuszczać, żo wśród tvch szŁiiu-la- 
rów są pomieszane Eztandary pułków  Ks. W ar
szawskiego i późniejszych pułków  powstania 
1831 i-. W ykażą to  badania, dokumentów. W  
chlubnej bardzo dla oręża -polskiego kompanii 
1S31 r. pu łki polskie naogół sztandarów  n ie ml- 
daW<ały. W icie znisizc-zcno za przykhidem  cofa.- 
jąe-ej się z pelłi Moskwy sta re j g-wairdyi Napo
leona. wie-lo unlosiono z  sóbą n a  emkg.ra.cyę. Na

mieraniu, rnimo .ciguiia i.uivapca.:icu'c
9 rzeba cńjgle wśród łojów po gY-unatach nel- 

zac od jednej p-'s.tiTOli do dw/gmj. Czy ywzj stko 
w. pou/^ickin? Dzisiaj; z jx»' kością -coG będzie, 
przed pwshidsii&m, w  naj-bliżs/e-j godzbriia, może 
forsę. iSts blcrajncm prawem  sSzpayule Irarabin 
ma- zyRowy. Od pierwszego uikia bihwy ź&łnie- 
Pze lńfeli tufc.j właśnio największe s t o t r .  S ta
jem y p.izessdnynii. Ten whuśnie kababirn. Je- 
s.zczęrdo nic,g-ą-nie deipełzlom. Syk, trzask — 
żelaz.-/ i k  £j'uxa*.« y-ZŁi fi-iowiet^e. Jed en  jab.> 
tyy uwa-j e-iężc/o rauniylinni I^kL u. Sj.:iitaryusxe! 
ILifowia.ć tych., ]..tóryclt jooz-cze n_ l u n  urU*róvv;rć. 
Foulać ma ty ły  po resarw y! Jak  najiirędze-j. Ran
nych 'zanieść w  ty ł  d*o szkJni

Mu*zq tu  sam jódan. Na isBejełkie \c f-  
psalki. Oo? G&tif? <’'«) już .idą? T eras wkuśnio 

temsi jS'7;yjść pie/w szy a tak  pleoiiiGty niep^rzyja- 
oielskfej. iiimuzę eacn Glosługiwać tei-whia roas-zy- 
nuwy. Ą ż  do n .i/e jśe ia  rezerw. Se.co rno-je nagłe 
staie  się sp-olc-ojnem. Glos wo mnie powiada: 
i/Spełnlj swój lobowiąsek*. Oczywise-ic. W  tej 
drwili nofeumie się to sam o pr®es się. Moje nesy 
widzą ty lk o  cel. I zmow-a syk  i trzask  — ude- 
i zenie v/ siesnię SMfcś&; tómą.. IMliarinie w 'sztolnię! 
Zasypani! Krzj-k. 'WoIanŁa. Z-ziami, zg łęb i. K a
mienie i skiby ziemi p c k ty ly  ociekające knvią. 
iu.oty Fdltkie, gniótąc je  odraz baudzioj.

Do apk&.^jnego gkfeu we m sie pnzyhy.wa glos 
Jaugł, którego właściwie nie pnY/inimicm słu
chać, a le  k tórego  nie njogę. sio puEbyć, bo tam  
pod ziemią wałc-zy życie ze śmiercią, -z-upolnie 
jak  tutaj. .rorpaiez]iv.dej rJż tu ta j. - Tymczasem 
mój ka-rabiu ma-szynfoiwy duł sakwę, d^ pierwszej 
fali n iepizyjacieiskicj. k tó rab się  rwie., lamie, 
cofa. ^Debrze, dobrzeć — powiada glos we 
mi:®I »Pomocy! l!atiinku!« — wniai z jękiem 
drugi glns R pod .ziemi, straszli wio 7,du«źoiin. To 
uozdaiera n a  poły .setce. Tio buli bardziej, niż na.j- 
cię-uza TatORi. ZnRjszam Się do  wjllirwaniii na

Ratunek Demy pilskiego 
w Msrzwskis] Ostrawie.

(KcaiiinUcat R y r e ła ł i  Tow. budow y Domu Polskiego 
■ dia Mor. Oslr.Twy).

Yy pierwszych dniach m aja b. r. Dom Dolsk, 
w M oraw-kiej Ostrawie przeszedł fzczęśliwit 
kryzys nlebem ieczeństw a zagrażającej mu 
przymusowej sprzedaży przez kcytocyę. Zawia 
dair/a jąc z radością o tem  wszystkich redakóy 
i przyjaciół Donuu Polsldego, dyrekeya tego  
podaje, 'ii dzięki oflatmośei społeczeństwa, ktd 
re  iocl*.:tnie rzuciło grosz n a  rabunek, ia' zarasea 
przy pohrecy b e z p i  o c e n z o w e  j p o ż y c i  
k i -obju/atela, k tó ry  nie życzy sobie wymienia 
nia sweg-o nazwiska, można było zapłacić załe 
głe ra ty  i odwrócić nlebezpiecseństw® licytaeyi 
W  iostatncii dniach dyrekeya- Domu P olsk^gi 
zapłaciła 1162 K  na podatki, 10.350 K  Banków 
hiipot-cc/jremii w  Bem ie n a  zaległe ra ty  i  od/e! 
ki, oraz 1100L. browarowi czeskiemu w Moi 
Ostrawie i.ytułem odsetek, razem 12.512 K.

Dyrekeya Domu Polskiego składa1 niniejsz-en 
gorące i serdeczne podzięt owanio wszystkim  o 
fiaro/lawcom, k tó rzy  przyczynili się do zaże 
gnania niefcezpieczerstwa, dziękuje równiej 
prasio polskiej, k tó ra  sprawę szczerze i  w ydat 
nie poparła.

1 Dom Polsln yy Morawskiej Ostrawie pozoMą- 
je więc nadal — i wierzymy —  n a  zawsze pozo 
stanie yy polskich rekach: jednakże wydżwlgną/ 
wszy go dziś z topieli, nio miożna pozostawić gj 
nadal własnemu losowi,' bo znoYYuf rychło p > 
padłby w  podobne, a  może i gorsze terminy.. 
Dom Belski w Morawskiej Ostrawie trzeba ura 
bować z u p e ł n i e  i t  r  yt a  1 e, do czego offist 
ne '.społeczeństwo i p rasa polaka sw ej pem oci 
niezaYYolnio ocbnówlić n ie zechcą.

D:dsza dziahilróść iratratkowa w  miarę, pppar, 
cin sjpcłe&zeństńYa obejmie: nieod-zn-wną i ni> 
■cierpiącą okdoJkj Yi-junianę abutwfiałyncfll ibelci 
pod jposadzlcą rw. .wśeEśej sali, dalej nśumęeic 
restauracje « d/jttychczasowio zajm owanych h> 
•kali i przeróbka tyclrże na .urnie.s:zc,zonie szkoły 
ipo-lskicj i ochronki, wreszcie nr&gulowanii 
mniejiszych diugów  niehLp&leczńylch. Po d-cko- 
naaks teg o  zadania Dom BoDki zostanie ty -zu- 
pełności ’cd w^trząśnień podobny-ch, ja k  obeu 
ne, zabezpieczony i podoła .uregulowany»i 
s];Dt-cm dlng^termino-YYych pożyczek hipc-teco 
nych.

Dyrekeya (praonje z największym  w y  siłkiem 
nad  eanacyą Demu', n ie zdoła jednak arlobyd 
koniccznycl. G-e znltatÓYY Yriasncmi siła nr. 
z w r a c a  s i ę  p r z e t o  d o  o f i a r n o ś ć

pulu b itw y  mcgly być  utracone tylko bardzo nie- 
Ii^żuc sztandary , PierWtr/ie bitwy od/azu  w yka
zały trzy Ic«).tn?r  Ymnfcoeć żołnierza polskiego', 
zarówno pieszego jak  i ko-nnego. na!d  ̂ -djsldom. 
cafeldem, jaik /'tw ierdza w ww-j znakom itej Hi- 
storyi ąsotwutania 1831 r. -slajwny później gene
ra ł Mic-noeławski.

Nap® «Zr- nuśrą  Y/cłność i  w asząs kazał Sejm 
i naidzelny Wódz, gen. Skrzynecki, umieścić m  
s/jtandairaioh, gdy yy  pam iętny dla- YCusrszuYyy i 
d la całej Ccl-ki .dYielki Tydzień 1831 r. armia 
powstańcza. YiypArwila się przeciwko >dLtew- 
skiemu« ‘korpusowi generała Rozeim. Dni*s. 31-go 
m arca Ilozen był pobity  piod Wa-Tvrem. nndęp- 
'Ogo \ln ia 1 Lw ieuiia -pod W ieikicm i Dębami, 

S kw ietnia ostatecznie przez Pradzyn-kiego 
rccg tom bny  pod Iganiarii. ZwjcięstAYa te d'a- 
ły  11 tysięcy jeńców, z  k tórych  wielu wstąpiło 
w s'zęi’egi powstańcze.

Potem dopiero nastąpR a ńwmcicęśiiwa. w y
praw a n a  gw ardye TOi5yjskie- yv. ks.. Michała, 
kt:.re, oiboczfone p-rzer/ażu-jącemi siłami, zdołały 
jid n ak , dzięki, błędom  dowództwu pol/kiego, się 
Yvyinfcnąć. W ypraw a zakończyła- się b itw ą ped  
Ostrołęką z glówarenw, licz-ebnic przóważające- 
ini silami Dyblcza. Nagłym  maru ,em Dybicza 
■został 'odcięty .od głównych sił polskich korpus 
gen. Giełguda, ćdcrzyn&eiki, by zataić przed 
YYcjśkiem -odcięcie, d a ł Giełgudbwi rozkaz m ar
szu n a  Litwę, choć nie było to  zrobione celowo. 
vYypira’wa Giełguda skończyła się. — jak  wia
dom o — bardzo nieszczęśliwie. Pobity, otoczo
ny, c&tateczmie w yparty  zń granicę p ru sk ą / 
mógł Giełgud potracić sztandary. [

Mógł jeszcze zdobyć parę  fe tar-larów  P-a-S- 
bitiYYicz p rzy  iszturmm rodnt.y :ia W oli dnia- 6 
września.. Nio -ni-oglo talm jednak  być wic-le 
sztandarów, 'bo- e*w  boliaterslra z doga ĆYoli

wyn-esiła zaledw ie 1300 ludYt.-- Jeden  l>a.t;di<u 
p r z y p r o i Y U i i t e i ł  jej z  pomocą P io tr W ysocki 
tw órca pow stania. Załoga' okopu Nr. 55, liist-o 
rycznej red u ty  Ord aura. Yrynosfe. znacznie je 
s-zeze m niej, bo zaledwie dwie kom panie. I yy 
reducie Ordona- i n a  'Wróli p rsw ie Yvszj**ey i »  
hatersoy obrońcy polegli, ty lko  ranni dostali sii 
do niewoli.

Ale czy ■więk;,żość tych sztandarów , k tó re  sit 
znajdują yv *Orużejnej pałacic« n a  Kremlu, n a  
leżała do pułków  pór/stańczych yyf r. 1S81, « tj 
toż pod ich x>rzc\YO'ćem szły do  boju wojslra kti 
Józefa. — zarÓYino są  one nam  drogie. 1 je b  
nyrn i drugim, toirarzy-izyla zawsze niezmierna 
■ołiaiimośó, bczgra.nic7ma miłość ojczYwaiy, -g'ęD> 
kie .pioiczucic honoru wojskow ego i narodor/ega 
I jedne i drugie tk a ły  te  sam e ręce, biog-o:drwią 
ee ich chorążych n a  bój o  yy-oIhość ojezyGny 
jedne ii drugie &lui"apiały te  same Izy. fuw sizy 
s'zyły im te  sam e modlitwy.

Nie splam iły ich nieszczęścia wojenne, bo jSfe* 
sziczęścia te  były -ekupiene przez rJcmnnłorna 
ilezwykle bcliatcrstiYo. Nio oddawano ich n ;gd j 

bez kiw i, bez obrony do  ostat-niogo tchu. Umie- 
■•ałi ped  "niemi Zawsze najlepsi Bjmowie cęezju 
any. gdy pnzemoo była większa -od ni8jw>ęk«.zcgą 
bohat orebwa. Sztandary te  i Idtóś d -zawsze mogą 
spocząć obcknaislaY.miejszych sziaSsdarów świa, 
ta  i zawsze Schyli się przed niemi z czcią g-OYva 
swoja i obca. W ielkiego swego- poety  s z 'W ia ro  
te  jeszcze .nie mają. Przyniesie go przYWzłośi 
Polski —  niepodległej i  zjeJnoic,zonej. D te /po l' 
ski nkp;o):T'iegłej i z jed n ^ zen e j s z ta n d a r  U 
two-rzńno.
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s 1P *c 1 e c  >z e  ń s  t  w  a  g> o J  s  k  i o g ó  i prosi 
wszelkie datk i n a  Dom Dolski nadsyłać n a  ręce 
£iyrekfjora Józefa W o y  n a , t  o w  s k  i e g o  w 
(Morawskiej Ostrawie.

W  dotychczasowej akey ' rabunkowej liczy
m y iw szeregach wfiaroda-wców j> r  -z e d s ł  a- 
!W i c i e 1 i w s  *z y  s  t  k  i c h s t a n ó w .  Je s t 
imiędizy nimi wielu wojskowych, nie b rak  wło
ścian, a naw et .i dzieci. W ierzymy, że koło 
przyjaciół Domu Polskiego w  Morawskiej Osfera- 
/wśe jeszcze się znacznie rozszerzył 'Prowadząc 
najdokładniejszy 'przetgiąó* ake-y-i ratunkow ej, 
rthrekcj a po szczęśiiweui dojściu do celu wyda 
Szczegółowe sprawozdanie ,z działalności oraz 
jzestawlenie wszystkich o-fia/rodawic-ów, k tórzy 
Śię dio ra tunku D c o u  Polskiego' jtfzyettynili-. Je- 
wynie datki, jakie d j-rekeya otrzym uje m  po- 
freónictwem  adm inistracja pism, wykazane- bę
dą sum arycznie i bez-imi-ennio, bo Administa-a- 
Pya pism list ofiarodawców d y re k c ji nie p o 
dają (wymieniwszy ich w dzienniku, skąd  mo
żna ich  nasw-isikia przepisać. Przyp. »N. Ref.«)

Kończąc, zaw iadam iany, że doroczne walne 
Zgromadzenie Domu Polskiego ze spraw ozda
niem za  ro k  1 Dl 0 odbędzie się- w -Morawskiej 
t>.3trawie dnia' 3 czerwca 1317.

Ósma lista składek na Dom Polski w Morawskiej 
Ostrawie, przesłanych na ręce dyrektora Józefa 
W o y n a r o w s k i c g o :

Titz Henryk, Wiedeń, 10 K; Świtakki Kazimierz 
imieniem »Polonli« w Foli 100 Ii: Stępińscy Si., 
Kraków, 10 li;  inżynier Beksiński Władysław*. Sar 
rok, 10 K; dr Budzik Stanisław. Gmiincl. 50 K; 
Kscher Władysław, Cpawa, 30 K; dr Soztośk? 
Stanisław, Dąbrów*?, przy Tarnowie, 5 K; Przoc-zek 
Franciszek, Łazy, 2 K; Kubiccy Stanisław i Anie
la, Jaśłany, 10 K; ks. dr Faluch Józef, kapelan 
Wojskowy, Morawska Ostrawa, 20 K; Podgórna 
Anna, Grabiny, 10 K; Wzajemna Fomoc, llaków, 
20 K; Iiretschmann Frydorfft, Dąbrowa na Śląsku, 
£ Ii, dr Wohnont P , Kraków, od urzędników i fun- 
I tyonaryuszów dyrokeyi okręgu skarbowego 20 K 
30 h; Fcpławski Józef, Sandomierz, 20 K; Lisiec
ka Teofiia, Granica, 10 Ii; dr Wurst Adolf, 4T6- 
filing, 10 K; dr Bednarski Jan, Nowy Targ, 10 K; 
Fritze Tadeusz, Piotrków, 4 K; Zaremba Bolesław 
z rodziną i Zajkowska Helena, Stróże, 62 Ii; Iiost- 
heim Stanisław, Podlipoe, 100 K; Sławik Zdzisław*, 
poczta połowa 023, 30 K, Rudnicki Ludwik, pocz- 
ła połowa 028, 10 K; Karasek Adam, poczta poło
wa 628, 10 Ii; 1/3 kompania poczta połowa 286, 
15 K; For. Nykuiak Adolf £5 Ii: Por. Mozołowiki 
F-liks i Grommcki Adam 20 K; Bajorek Miełtał 
Rzepiennik Strzyżow-ski, 10 K; Palichleb Franci
szek, portyer kolejowy, Bochnia-, 20 Kr Mikułow
ski Jędruś, Kraków*—Kielce, 100 K: Luniewski
Gabryel, Gnoyno, S K; poseł Zarański Jan, Wie
deń, 20 K; Weiss Jerzy, Nowy Sącz, 10 K: komi
sarz Kwiatkowski Józef, Bielsko, zebrane w gronie 
urzędników* dyrekcyi skarbu ze Lwowa, 115 K; 
jednoroczni ochotniej* Gębarowicz i Luter, Tro- 
faiach, Sty*ry*a, 8 K; dr Leyko Zygmunt, szpital 
p  b y . 5 i j  Paczoska J., Nowy Sącz, 3 K; Kolo 
Towarzystwa Szkoły* Ludowej, Tarnów, 300 K; 
Turowski E.. Zalesie-Oicszyca, 14 K; Wszelaczyń- 
scy*, Dolina, 40 K; Skupniewicz Józef, Kołomyj?.- 
ł'-, iedeń, 12 K; dr Koss Władysław, Przemyśl, 20 
K; Rzepecki K., Poznań, 24 K, Jachimczyk Mar* 
ciii, szpital epidemiczny, ze składek 30 K.| ksiądz 
Ziemba Antoni, Podbuż, 5 K; Liga kobiet, Łącko 
nad Dunajcem, 50 K; dr Muller Emil, Biała, imie
niem urzędników Y dep. Wydziału kraj., 170 K; 
Polański Władysław*, Rudniki ad Bmocozna, 50Ó 
K; ko, G rJjji" J., Radoehońcc, 5 K; por. aud rfe r 
degen Ferdynand, Olkusz, 10 K; KałiiiicwPz Sta
nisław, poczta etap. 265, 6 K; Prycz K, Kielce, 
20 K; dr Dłuski, Zakopane, zebrane w sanatoryum 
220 K. Kolo Towarzystwa nauczycieli szkół wyż
szych, Kamionka Strumiłowa, przez Ealityńskie- 
go Mieczysław’?, 49 K. administracya s-Ilustrowane- 
go Knrycra Codziennego*, Kraków, 2S0 K: w tern 
złożyli i  7 pułku ułanów; chor. Hulimka 23 K, por. 
hr. irolański 21 K, nadpor.hr. Prhińsifi 20 K, nad- 
por. dr Grossman 20 K, asyst. lek. dr Meklman 
10 K, lek. pułk. dr Hoiipera 10 K, por. Rylski‘20 
IC. nadpor. Ritter v. Gradl 20 K: clior. Mażewski 
20 K; chor. Schaitter 20 K; chor. Hawliczek 10 K; 
nadpor. Jordan 10 K; por. Seidl 10 K, nadpor. Ro- 
la-Itogawski 4 K. por. lir. Mells-Oolloredo 10 K, 
ułan Tarni-owy 2 K. razem 250 K. — Okręgowa 
ft Samopomoc nauczycielska*, Krosno, 10 K; ksiądz 
iii oda Czesław* Szombathely 15 K; Grono naucz j*- 
jłl-elskie szkoły wydziałowej męskiej, Krosno, 14 K; 
ks. Władyka, Przysietnica, 2 K; Bałaban Józef, 
Lwów, 5 K, administracya * Kury era Lwowskie
go* zo składek 712 K 12 h; Męciński, Kraków*, 
100 K; Zim mer J., chorąży, 5 K; chorąży Warc-zak 
G., 10 K; Walenty Dziedzic, zarządca podatków, 
Mościsk?, 100 K; Strzelecki Jan. Cłiyrów, 10 K. 
Strawiński Władysław, Rogów, 10 K; kopysfyń- 
ski Bolesław*, Kraków, zebrane 28 K; dr. Potoccy 
Rroriisł., Kraków’, 20 K; doc. rizy*bylkiewicz Stan., 
Lwów, 20 K; Liga kobiet pohkick, Moraw*ska 
Ostrawa, 90 Ki Towarzystwo dla handlu, przemy
tu, i i rolni-ctwa, Lwów*, i.OOO K: Bielanow Mieczy*- 
sław, Przywóz, 10 K; Rzepecka Maryn. Droho
bycz, jako czysty* zysk ze sprzedaży herbaty 115 
K; Kasyno urzędnicze, Sieniawa. 10 K; Kowalski 
Kazimierz, sztygar, Brzeszcze, zebrane w kopalni 
'^Anirzej* 102 K; ks. 7-ak Franciszek, Jeleśnia, 
5 K; administracya »Nowcj Reformy*, Kraków, 
zesrane 6*5 K 69 h: uczenk-e Idasy U wydziałowej 
Szkoły polskiej w Morawskiej Ostrawie z uroczy
stości Sienkiewiczowskiej 8 K; Braun Aloizy, Ber
no, 2 K; Wrzesniak Henryk, Polska Ostrawa, l  K; 
B. G., Sucha, 2 K. Razem 6.253 K 27 li. Poprzednie 
■yrykaasuło 7.554 K 44 h, przeto ogółem nadesłano 
pa ręc-e dyrektora Józefa Woynarowskiego kwotę 
13.8#7 K 71 h.

D yrckcya Domu Polskiego w  Mor. Ostrauńc.

N O W A  R E F O R M A

srebrnych tac, otrzymywanych przy obj&ździe p: 
storn* przez carów. Pasflc esfisk-ocsłeMd Bajmuje puz-e- 
dtiraeń '"dtetoSo dztemdziestiU włók. W-oScół wi-ołMe.gicv i 
małego pałacu por,ozir,z,uca-ao różr.ogo rodzaju -pawi- 
łioinu, alteDy i ikapEce. Bardao cudrawy |e s t ,.p#wi- 
iiuln dU gi-ośd m  ymmych a. ozaEÓw Katarzyny II. 
Parter tego budynku zajmują kuchnie i służba, a 
na pierw-szem piętrze zbudownno wielką salę z roz
suwaną podłogą i cztery mniejsze salki po rogach 
paWrl-otmi. Do- piętra (mioźwa eię dostać tylko- za, po- 
mtołcą windy* do jadne ,z tyal tnauożny-ch. Uiciztę 
przygotowuje służba na parterze na wielkim stole, 
który w odpowiednim momencie wraz z potrawa
mi i zastawną wjeżdża na górę, po usunięciu podło
gi j/rzez naciśnięcie guzika. Usługi przy stole nie
ma. gdy jednak który z gości zażąda zmiany* na
krycia, naciska znajdujący* się obok każdego tale
rza guzik i całe nakrycie zjeżdża na cioł, gdzie 
przygotowują nowe naffrycie, które tą samą drogą 
wraca przed gościa.

W parku znajdują się wspaniałe stawy z wysep
kami, łabędziami i salami koncertowemu sztuczne 
ruiny burgu goty*ckiego, kapiica z wueiką rzeźbą 
mannurową Danneekera, przedstawiająca Chrystu
sa rv pozie stojącej; posąg ten był kupiony w Rzy
mie za 100.006 rubli,

Niceo na uboczu jest cmentarz psi; są tam cenne 
»nagroi 3d« z rzewnemi napisami i w spomnieni?.- 
mi o różnych AzorKacli; na niektórych »pomr.i- 
kacfc« wyry-t-o cało strofy po francusku, opicw*ają- 
ce zasługi ■>zma.rł6g*oi mc-psa ltib pinczerka. — 
Również na uboczu urządzono wspaniały cmentarz 
d!a koni z tablicami panfiątkowemi, z których do- 
wiadujemy się całego •scurriculnin witae^ rumaka 
Byli to przeważnie wybrańcy losu, zaszczyceni 
dźwiganiem na swym grzbiecie carów i książąt 
Koń carski nie mógł być dobijany w* razie kcle- 
etwa lub starości, lecz — pielognow*any aż do 
śmierci naturalnej w bogato urządzonym >przy- 
lulku*.

Jednym z ciekawszych wybryków carskich jest 
specyalr-io zbudorrany wiadukt, pcowauzący do 
górnych pięter p?łacu, aby pojazdy mogły* swobo
dnie podjeżdżać do ganków* i balkonów*. C-el tego 
wiaduktu służba tłomaezyła wielką troskliwością 
o zdrowie carowych, które nigdy po ashodach do 
swych apartamentów nie wchodziły, lecz podje
żdżały* bezpośrednio do sypialni lub buduaru.

l i i f e i k r f p o f a

Jetlira 'z najwspanialszych letnie-h rrzydeneyj ,mo- 
nameizycli Carskie Sioło, gdzie lO-becmde '-rząd prow^zo- 
jiyeizmy* rosyjski internował parę owaką, jest rodź? ■ 
■jem lósady, niby aniasta powiafiowego, któ
ro iploiwstaiio i nraroeJio dzięki sąsied-ztwu wieluogo 
paiaou carów. Aiystokracya rosyjska d dygnitarze 
r.vl>j*koiwi i cywilni, bogata-burżuazya rosyjsiia, p ra  
piląca być ov pobliżai wteik-ie-go ..ołtarza carskiego1* 
łfisaoty się tutaj i pobudowały liczne -wite i pałace, 
których fcctupleks stworzył dwudziestiokdlłcotyisfę- 
fEiue miasto.

Pałac stary*, wklkim zwany, zbudowano w roku 
17-14 e nadewyozejnyim psizcpymhem -i zwy*kłyrm 
brakiem gustu. Zawiera on setki s.a! w* najrozmait
szym sltyłu. Jaiho osoibliwość, godną zwiodz-anda, po
kazują zwiedzającym salę bu-rsizf.yTnioiwą, "ałą ozdo- 
ablotoą ceirnym buiaztynnem. Między li-ciznemi dro- 
biaizgam,; jest i samowa-r bu-rsE-tymow ,̂ dar Prydeiry*- 
■jka Wielkiego. W jednej z sail zawieszono kilkaset
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K n i i i l l c f i o
Kraliów, 9 maja.

Urodziny cesarzoy ej Zyty. Z powodu przypada
jącej dzisiaj uroczystości urodzin cesarzowej Zyty 
miasto zostało udekorowane. W katedrze na Wa
welu o godzinie 9 rano Odbyło ̂ .ię przed wielkim 
oitarzc-m uroc-zy*stc nabożeństwo, -odprawione przez 
ks. biskupa Nowaka. Przed wielkim olta-rzm za
jęli miejsca: arcyksłężna -Mary*a Teresa z Żywca, 
Ui&ronimowio ks. B.adziwiliowlo z Balic, nom. 
Galieyi hr. Uiiyn z małżonką.: w* stalach kapituła 
krakowska, delegat Adam Fedorowicz z wszystki
mi naczolnikami urzędów* i wdadz krakowskich, wi
ceprezydent nam. Grodzicki z wszystkimi wyższy
mi urzędnikami Centrali odbudowy kraju; pre-zy-

<lr t'-,.,
no -ade&w -miojskicłi, dełegacya wbjikowwch,
reprezent-a-eya uniweur.ytotn Jagiełlońskiego, prezy- 
dyum Izby handlowej, naczciuicy iasty tucyj finan- 
soyyyoh, kierownicy BzJiói średnich. W nabożeń
stwie wcięło także udział groci-o pań krako-wskicii, 
między* innemi pani -prezy*dc-Jitcwa Leowa, Aratlrze- 
jowa hr. Potocka, Zclzisiawowa hr. Tarnowc-ka, 
pułk iwnikowa hr. Lamezanowa, Ludmiła redoro- 
wicz-ówna.

Po nabożeństwi-o duchowieństwo o-clś;iiewało „Te 
Deum“, a na organach odegrano hymn ‘państw*owy.

IV kościele św*. Piotra odbyło się równocześnie 
nabożeństwo dla w ojskowości; wzięli w nim lakżef 
udział reprezentanci i delegaci władz miejskich i 
rzą-dowycl*

Z Centrali dl?, odbudowy Galieyi. Dzisiaj o go- 
ciizćinile 10 rano w gaili Tow. Itolniceego -rozpoczęły 
się, pod pi-zowioid-nfcitwem w.fcopiroz-yide-nî a G -r o- 
d z i - c k i c g o  obrady członków Ilady Ikcyibooznej 
Ccgiitrali dla odibadewy Galicyd. Dzisiaj tocizą się o- 
brady ozionkó.w sdccyd pierwEztj. to jost budowlar- 
nej.

Zebranie zagaił wiceprezydent G r o d z i c k i ,  
pc-dnosząe, iż obrady* rozstrzygnąć muszą., czy przy* 
odbudowie wsi należy’ dawać ludności pieniądze 
i mąteryał budowlany, czy toż gotowe domy. Ró
wnocześnie podał p. Grodzicki do wdadomości, iż 
uprosił lńlfeu członków Rady* przybocznej oraz 
l-iiiku prezesów Rad powiatowych, aby objechali 
powiaty odbudowywane i zdali sprawę na zebra
niu.

Radca dworu, p. I n g a r d e n ,  zbijał następnie 
zarzuty*, czynione sckcyi pierwszej, że narzuca sza
blonowej domy* ludności i me pozwala się jej samej 
odbudowywać. Wreszcie omówił p. Ingarden spra
wę przyjścia z pomocą ludności ewakuowanej i po- 
rwacąjaccj z Chocenia.

re se ł M a k u c h  (Rusin) złożył następnie spra
wozdanie z objazdu powiatu sanockiego, twier
dząc, że włościanie odbudowywują się sami prak
tyczniej, aniżeli czynią to ekspozytury- budowdane.

Obrady* trr/aią dalej.
Budowa i <jirkiorów wzdłuż Wisły. Dzisiaj rano 

zebrała się w* magistracie krakowskim komisya bu- 
dow*y dróg wodnych, celem rozpatrzenia projektu 
dalszej budowy kolektora lewo- i praw’o-brzeżucg’0, 
wzdłuż W i-Py aż do ujścia koło Szczurowa zapo- 
mocą otwartego rowu. W obradach, którym prze
wodniczy prezydent dr Leo, biorą w* nich udział: 
szef sckcyi w ministerstw;ie handlu p. Artur Herbst, 
radca dworu Ptachnick, starsi radcy budownictwa 
Pollak i Fiedler, 6tarszy komisarz Chowański, z 
ministerstwa robót publicznych starszy radca bu
downictwa Konopka, z ekspozyt-ury* dyrokeyi bu
dów dróg wodnych starsi radcy budownietw-a 
Czerwiński i Mączyński, oraz starszy komisarz 
Ilykał-a, z ramienia Wydziału krajowego starszy 
inżynier Pisz, ze starostwa wielickiego komisarz 
PodlusLi; imieniem miasta Krakowa, prócz prezy
denta dra Leo, przybyli na obrady: wiceprezy
dent Saro ,radcy miejscy lider,ski i Poroś, starszy 
radca budownictwa Kłeczek, wreszcie koncepisfa 
magistratu dr Kolkiewicz. Obrady potrwają dwa 
dni.

Sprawy miejskie. W poniedziałek odbyło się pod 
przewodnictwem wiceprezydenta p. S a m e g o  
wspólne posiedzenie sckcyi ekonomicznej, skarbo
wej i dobroczynnej, na którom uchwalono nabyć 
realność u Krowodrzy* na cele ochronki w* tej dziel
nicy Następnie na posiedzeniu sekcyi ekonomicz

nej i skarbow*ej uchwalono dodatkowe kredyty dla 
zakładu czyszczenia miasta. Wreszcie sekeya skar
bowa pod przewodnictwem pT^zydcnta ć.ra L e o  
przyznała kilka dodatkowycli kredytów dba działu 
pierwszego budżetu, oraz załatwiła kilka spraw- 
emerytalnych i zaopatrzeń w* drodze łaski.

O porząuek nr głównym cmentarzu. W ponie
działek odbyło się posiedzenie sekcyi ekonomicz
nej Rady miasta pod przewodnictwem wiceprezy*- 
denta miasta, p. S a r  e g o  Sekeya po dłuższych 
obradach uchwaliła szereg wniosków komisyi 
cmentarnej, zmierzających do zaprowadzenia ści
ślejszego dozoru na głównym cmentarzu miejskim 
kontroli technicznej nad stanem grobów* i budową 
grobowców* i t. p. Uchwalone wnioski ze względu 
na połączone z tern wydatki będą przedmiotem ob
rad sekcyi skarbow-ej^ a następnie pełnej Rady 
miasta.

Odczyt o ^Ziołach leczniczych*. Dnia 10 bm. wy
głosi p. Anna Po-tocika w sali Rady poAwiańiCiwej o 
gedz. 5 po południu od-cEyt pt. „O ziiołach leczni
czych, sposobie ich abicraiMai i stoaow a |ja “. Odczyt 
odbędzie eię staraniem Komisyi gospodarczej Zjazdu 
kańoli&kiich stowaroyszeń Jcobleeych. Wstęp bezpłat
ny-

W* i c m f i i e
Nowy Sącz, 6 maja. Koiwy Sącz obchodził nrlozwy- 

klfi uroczyście i podniośle wicik-opomuną. rocznicę 
Kotistynliuc} i 3 Maja i 23-3ecde Towauzj*g:łA*ia Szkoły 
Ludowej Uroczy'st'0-ść roe.po-cEęła wczesnym r?m- 
kiem młodzież szkół średnich pochodem, Wszystkie 
■budynki miiejsMe przjasjir-ojone iw flagi narodowe. 
dalej szereg innych budynków władz autonomicz- 
nyeh i inDtytuiC-yj publicznych, it-owarzystw i niemal 
każda krmicnśca w mjcśde i domki na pi-zedmie- 
ś&iach. Okna cedoibione nsłepkami T. S. L.

O godzdńie 9 rano odpwawiioinom zostało w* ko
ściele famym .prz-z ks. infułata dr. Górakka pitsĄy- 
s.-’.e iiaibożcfeuw-o. Świątynię saczolnie zapełniła pu- 
hlicaność, .reprezenfacye rady ń*Jej*3tiej, poiwiaiboiwej, 
urzędów, insiytiicyj. towa.-mystw* i łicane rzecze bi
da wiejskiego 'z -okoŁiczinych wiosek. Podunosłe, pa- 
tryoóycano kazanie wygłosił ks. dr. Ciemiak. W7 
•czasie nabożeństwa chór ,,Luf'ni“ ddlpieiwrał s>zereg 
pieźii! I ‘o kajaniu ks. dr. Cicmiak obszedł kośtció] 
z tacą., zbierając obfite dpjld na ccłe Głównego Z,v 
rządu f. S. L. Po nabo-żeńudwic public-Eiio-ść odśpie
wała ,.Iv&że, ei->ś Robkę‘;

Około południa w pięknie pirzy^stuojonoj dużej 
eaJi Sokola, aapełnioncj jpaibłtOTnośoią riCizpo-eząl 
się tirnr.zy.sty porancŁ, kilórry jtozpo^Eął się odccy- 
tem pr-of. Stanlsła a?. Kiomara, na  temat kauśtyitaicyi 
3 Maja i 2,'-letniej działalności T. S. L.

Naisfępnie chór „Lutni11 pod dy-rygc-ncyą pr.of. 
Rosińskiego o-Jśjpicwał Muirschncf-a .;lly*mn wolno- 
# i “, Jezicirsiuego „Straż nad WisłsjF, piosnkę żoł- 
nieraką u. r. 1863 , Od Warszawy do Mrakiciwa11 i 
Galla mazurefli „Tnzcici Maj11.

Uroczysty* obchód zakończył?, orkiestra gimnar 
zy*alna, która z wieży kościoła łaniego odegrała 
utwory* patayot-yozne. -Przci -cały dzień odibywala 
się po uliniach kftsa=4*ff n,a ecie T. S. iŁ. S.

Kursa handlowe dla kobiet w Rzeszowie. (L) Na 
winosek sekcyi III. (przemysłowc-j) udzieliła Cen
trala odbudowy* zarządowa glówmemu Tow*arzy*- 
stwa Kółek rolniczy*ch sttbwencyi 50.000 K na 
urządzenie trzech kursów* handlow*y*ch dla kobiet, 
których to kursów zadaniem jest przygotować 
uczenice do prowadzenia sklepów i składnic Kółek 
rolniczy ch. Od 1 marca odby-wa się nauka na pier
wszym czteromiesięcznym kursie, zorganizowanym

w
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W spraw*ie teairów warszawskich. »Kury*er Pol- 
skiś donosi: Pp. Jan Lorent-owicz i Stefan Krzy- 

^roszewski złożyli na ręce burmistrza p. Zygmunta 
Chmielewskiego obszerny* memoryał w sprawie re
organizacji teatrów miejskich. Jest to wymik pra
cy komisyi reoganizacyąjnej, powołanej przez księ- 
cia*prezydenta w roku ubiegłym, a do której, prócz 
wyżej wymienionych, należał jęszczc p. Antoni 
Gintowt.

Trzy drił w »cgo.iku«. Jak  donoszą dzienniki 
warszawskie, w Warszawie we środę przy ul. Ko- 
peniika zamknięto sklep ziemniaczany sekcyi ży*- 
w-nościowej i wywieszono kartkę, że nie będzie on 
czymny dnia 3 maja. Pomimo to ludzie z ^ogonka* 
się nie rozeszli. Ozekali swej kolejki przez środę, 
czwartek i piątek dzień i noc na otwtircie sklepu, 
luzująe się co pewien czas przez członków rodziny*.

Zamach samobójczy b. komisarza miiicyi. Pisma 
warszawskie donoszą: W pierw*szy*ch dniach kwie
tnia usumęty został z posady komisarza za nad
użycia służbowe Jan II o r o d y s k i, adwokat, by
ły komisarz 12 komisnryatu m. m Prowadzone w* 
tej sprawie śledzt-w*o naprowadziło na ślad bardzo 
znacznych nadużyć, co spowodowało rozkaz uwię
zienia Horody*skiego. Gdy w* dniu 4 b.*m. rano 
przybyli agenci policyi kryminalnej, aby go aresz
tować, Ilorodyski wstał ł, łóżka i podczas ubiera
nia się wyjął z szuflady-stolika nocnego buteleczkę 
z roztworem sublimp.tu i zanim spostrzeżono roz
paczliwy krok, zdolal wypić połowę zawartości bu
telki Po przepłukaniu żołądka, przewieziono Ho-, 
redyskiego do szukała św*. Ducha.

Obchód 3 Maja w Paryżu. Jak donosi paryska 
iPolonia«, na dzień 3 Maja sapowiedziano w  Pary
żu uroczystość poi ;ko - francuską, której przewo
dniczyć miał jeden z najwybitniejszych mężów* 
francuskich.

Śmierć wy&itnego Polaka w-c Prancył. Paryska 
;>Polonia« donosi, żc w P o r d e a u n  zmarł nagle 
na anc-wryzm serca Stanisław M a j e  w s k i. Ś. p. 
Stanisław* Majewski, potomek emigranta z r. 1831, 
adwokat bordoskioj Izby apelacyjnej i publicy*sta, 
zajmował się żyw*o kwestyą polską i był żarliwym 
jej obrońcą.
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p r e z e sa  r e fe n c y l W o ik S ! .'
Bydgoszcz, 9 maja-. 

PutTO telcgrafiezaic W olffa donoai:
J a k  donosi „Dstdeutschc Pressc11, prezes re- 

geucyi bydgoskiej d r v. Giintłier podał slię przed 
niejakim  czasem do1 d ym isji di pa*zechiodzi z 
dniem 1 czerwka w* stali spoczynku.

tteJsK a fe fflg tfK s^ K ie  m  F ihbcsŁ
( l  ei. c. L Pt mu kor^p., <

W a sz y n ig to n , 9  m a.ja . 
Bitwo Reuitc-ra dono-s-i: Urzą^l wojny ogłasza, 

żo zarząiftzofuo utworzenia pułków mi i&r&kich, 
k tó re możliwie prędko nutia »yć w ysłan t do 
Fiancyi.

Ł  f r o n t u  in a e e ie ń s K ig g o , ,
Sof.:a, 9 m aja’. 

Jeńcy-, W'z*'ęc‘i do miowioii n a  froncie anacedioń- 
skim, oipowdaida-j:),, że Sarrai! m a zam iar podjąć 
w tych diiiiach w ielką ofeiizyWę. Tutejsze fcońa 
WK-jskoiwe sądzą, że aiiiqprzyjaoiieł bodzie usiło
wał g>rzck-mn ć front, (pray-azoan wywdPjiże się roz- 
strzyigająca -bilw’?, nv. Ocolanre Czerny.

Cs

Odznaczenia urzędników sądowych w Krakowie,
Gc?>arz nadał krcyż wrojenny za zasługi cj-iwUne III 
klasy: radcy rachunkowemu sadu krajowego- wyż- 
£«cgo w* Krakowie StaniHaiwoiwi KrupścSSemaii, dy- 
rektoirowa kancelaryi sądu kirajnwego wiyiteag'<i wT 
Krakowie Jamoiwi Magierze, prowadzącym księgi 
•grantowe przy sądzie krajowym wyższym iw iKift- 
kow.ie Adolfowi Tipjpem.ii i MojżesElotwi Rosenhlue- 
thowi, oraz oficyałoim kaneeS-airyjnyim sądu krajowe
go w Krakowie Julianowi Nowakowi i Hirsehowi 
Kraenzleirowi.

Odznaczenia w armii. Cesarz nadał wojskowy 
krzj*ż zasługi III ki. -z dekoracyą wojenną i miecza
mi: generał-majorowi Janowi hr.' Ł u b i  e ń s  k i c- 
m u, komendant-ow-i jednej z brygad kawaleryi obr. 
kraj.; rotmi,3ti’zowi w stanie spoczj*nku Aleksan
drowi Ł y s a k o w s k i e m u  w* 12 p. dragonów i 
weterynarzowi 6 dyw*. art. kem ej Maurycemu R y- 
b a r s k i e m u .

Repertoar teatru miejskiego w* Krakowie 
im Juliusza Słowackiego.

We środą, dnia 9 b. m.: »Judasz z Kariotlui* K,
PosAworowekiogo (występ dyrektora Ludwika Sol-zarządu Kółek. styvei\<\ya mie?juczne w ltwoeie

50" K O pianach tearo kurstrwydalu Akaacmm han
dlowa krakowska, której zdania w* tym Idenmku 
seiteya III. zasięgała, bardzo przychylną opinię, 
podnosząc między innemi tę okoliczność, że ucze
nice mogą równocześnie odbywać praktykę w* rze
szowskich sklepach i składnicach Kółek rolni
czych. Nie bez znaczenia jest fakt, że absolwentki 
tych kursów bądź dostają odrazu zajęcie płatne w 
sklepach i fkładnicadr kółek rolniczych, bądź 
otrzymują pomoc na założenie własnych sklepów*.

YVa!r.e zgromadzenie Ligi kobici N. K. N. we'p,i: ^Różn ze Stambułu 
Lwowie odbyło się w* sobotę dnia 5 li. m. w sali 
muzeum przemysłowego pod przcwodnic-twc-m 
przew. lwowskiej Ligi u. Zofii Rnmanow-icEÓwny.
Zagaiła zebranie przew, Romanowiczóv.*na, poczem 
p. Tomicka przedstawiła w ogólnych Kirysach pra
ce lwowskiej Ligi w ciągu ioku ubiegłego i ważniej
szo fakty w tym okresie. Następnie -skarbniczka p.
Mościcka odczytała ogólne sprawozdanie kasowe, 
a potem z kolei * składały sprawozdania wszystkie 
sc-kcye lagi. Po" przeprowadzeniu dyskusji nad 
spraw-o-zdaniami, dokonano wyboru nowego wy
działu.

Śmierć konduktora ped kołami pociągu. We 
Lwowie w nocy z piątku na sobotę wpadł pod ko
ła przejeżdżającego pociągu na stacyi kolejowej w 
Fudiężu 38-letni konduktor kolejowy Michał M o-
r a w* s k  i z Prokocima. Wszelka pomoc- okazała 
się spóźnioną, gdyż Morawski zmarł w kilka- minut 
po wypadku skutkiem upływu knwi, spowodowane
go obcięciem obu nóg.

Tragiczno wypadki z dzic-ćmi we Lwowie — 
W ostatnich dniach zdarzyły się we Lwowie dwa 
śmiortolne wy*padki z dziećmi. W niedzielę w* sta
wie Malaszyńnldcgo przy ulicy Snopkow-skiej uto
ną! 8-łetni Stani»iaw* Maź, wepchnięty tam przy za
bawie przez rówieśników*. W  sobotę zaś wieczorem 
na ulicy Łyczakowskiej 5 letnia Genia Markówna 
wpadła pod nadjeżdżający z górnego Łyczakowa 
tramwaj. Wyciągnięto ją z połamanemi nogami 
i pękniętą czaszką;, po czterech godzinach męki, 
dziecko -zmarło w- szpitalu.

C:e$zyn. (Afissfce niemieckie). Dziwne „niieporoMu- 
m&eciia“ ż (pocraiija,mean pclsikibgo jęzj*ka pnzy izn/ra- 
can-iu sio publi-cizinem do ludności trwają nadal na 
Śląsku, świeżo na murach unliaeka Cieszyna pojawiły 
się afisze w* sprawie rozdziału chleba i mąki tylko 
w_ jęz\ku niemieckim. Ludność, nie umiejąca po 
niemiecku, daromuio usiłow*ała się z nich czegoś 
powiedzieć. Byłby już czas przynajmniej tak ważne 
zaizacdzonia ogłaszać także po polsku.

Zaopatrzenie w ziemniaki z Galieyi i węgiel Ślą
ska zachodniego. Rząd krajow*y w- Opawie posta- 
rał się o zaopatrzenie Śląska zachodniego w ziem- 
niald z C a d i o y i  i Królestwa Fołskiogo. Ziemnia
ków* tych znaczna ilość dotarła już naw*et do Bo- 
gumma. Na razie ziemniaki te poszły do zagłębia 
dla zaopatrzenia robotników. Inne powiaty skaza
ne są na razie na krycie zapotrzebow-ania z wda- 
sm*ch zapasów, — Również brak węgła w Opawie 
ni-bawem zostanie usunięty. W najbliższj*ch dniach 
otrzj-mać ma Opawa (Śkpsk zachodni) 50 wagonów 
węgli z ostrawsko-karwińsłdego zagłębia węgło- 
w*ego. Prócz tego ministerstwo robót- publicznych 
w-szezęło rokowania z władzami pruskiemi celem 
dostarczenia Opawie zapasów węgla górno-śląs- 
ki.-go.

We czwartek, dnia 10 b. m.: 3>£kąpicc* Moliera 
(występ, dyrołdora Lurhvika Solskiego).

\Y Riąt-.-k, dnia 11 b. m.: Teatr zamknięty.
W sobotę, dnia 12 b. m.: (wznowienie) »Poskro- 

mienio złośnicy* Szekspira, (występ dyrektora Lu
dwika Sc-lskiego).

Rceertoer miejskiego teatru ludowego.
We środę, dnia 9 b. m., po południu: »Snieżycz- 

ha i.sioRniu kanów-*, Iiajka; wieczorem po raz dra-
operetka.

Sprawy psiskle 
w jiariamenośe niemfebkim.

Berlin, 9 maja. 
ponietlziaJkowYni (poaedzionui komisyi 

glówac-j ipaiłanientu ni-em-i-eckiego p»i,zcn]iś1i.awi- 
c-icl urzędu wojennego lO-mówił in-o-w*e .'zarządze
nia -celem ipo.pnsiwy s-ocyalnych sto-sunków* w* 
Polsce, dalej roaponządzenia w  tąpra^tie urlopów 
dla robotników polskich, pKi-cująicych w* Nicm- 
czeck, w -ąprawie izimiańj* -miejsc służbowych, 
a wreszcie w* ąpfawie slcsualkiu do  związków 
•cdbotoiozych. W szjistko to  ona izła-godzić uty- 
skiwa-nia. Po 'Ogłoszeniu niezawisłej Polski w y
stąpi! silnie ruch pew rotow y d'0 'Oje.zjiznj-, k tó 
remu trzeba ibyl-o pizc-szkodizić w g-oapodar- 
c-zjim inter-esie Niemców, a tak że  Polaków*. — 
Jtu-ch 'ton «a  szczęście -csłabt.

Pewien po&taoowiec .podmiósł, że rozporzą- 
dizenie <o przyonrasowycli nklioma-ch j-est nie tjTko 
dla oficerów ąmzj-fcro, ale każdy  przymusowy 
'Wkłon jest niero-zsąidiiij-un. Biozipoaządizenie 1 >ylo 
szkodliwe, izwiaszc-za' wtśró-d Indn-ości, k tó ra  na 
■ogół nie fest nieprzj-jaizna. Centra-l-a wojenna 
d la  isuro-wców yiiostępuje- iwodie rozsądnych za
sad, ale geuerai-^t'*«rnatasr*twie wnrszaw*- 
skiem trzeba baczyć także na metody nifc*.z.ycli 
organ»v*, ażeby nie wywoływać zSytacaiHrga 
rozgorycKtóiia. Nasza daw na p-fditylra pclsłta 
nie została ie:.ze*t ze^atitniana i nie może przy
czynić się do entuatyjusmi w«»ee nas.

Miitno to ,e s t możliwicim iiiitwor.zj^ ąiaństwo-. 
k tóre tjędzie et-a-e, wiernie ipo -istronie mocairet-w- 
centralnych, gdyż rohiicy m ieliby b t.ego: wiel
kie korzyści. -Ale na to trzeba 'czasu.

iSckretarz stanu  d r H c 1 f f e r  i o h  d a ł o-dpo- 
wiedź, k tó rą  /podaliśmy, w e wTorkowem ipora-n- 
rnem -w*j*;da'iiiu na-rizego pisma.

Członek pairtyi ludowoj cłiwalił działalność 
urzędników  niemieckich w  Botece i :za/pyitj*wał, 
dlaczego cna czyni ta k  niafe wirażenie n a  lud
ności. Utworzenie wujek? (polskiego je s t już 
dlatego potrzebne, ażeby k ra j, rpo Ov.*y«i*w17U 
autonomii, nie był bez siły zbrojnej. PoiaaLurcm 
jest zawarcie konw encji w-ojukowej 1 trafetata 
liaadlowego pomiędzy państw am i Eitropy środ
kowej z włączeniem Polski.

S ocja listyczny  imcwoa twdeńdiził, że sprawy 
w-schotiu można załatwić tylko w przyjacieł- 
skiem porozumieniu z Iłesyą.

Nairo-dcwy liberał cświadc/zył, aa jego stro-n- 
nic-iwr'0 w*-obec /pnzj*azłdgjd nikaztalfcoŵ mai Poł- 
B#ai- za< iio.ruje się z zRniiym spokojem. Obecne 
stosunki nie Eą szczęśliwo. Pnze-z noizjporząd-ze- 
nia' o ukliG-mich nie należy twionzyć kaipełuszy 
Giessłera ani Iff Bergil, ani w  Piolsce.

(Tel. c. k. B.ura korec-p.)
Sofia, 9 maja. 

iKonnmiika.t- sztabu generalnego z dnia’ 7 bm.: 
F ront m a c e d c  ń s k  1: Y/ łuku  (.’,Crny w

ciągu dnia gwałtowany -ogień artjderyi -nie.pr-zy- 
jacielskiej i -minieTck. K ilka ni-qprzj*jrt'cic-iiskicłi 
c-dćlziałów wywiadoiwrrzyeh, k tó re  n-sllowaly 
ipodsnnąć Kię, łafw*o cdrzitccniO. N a -zacłiód odi 
Wa-rda-ru żywy iCigie-ń a-rtyleryi. Z nastanienn 
•nocy nięprzjdaeiefełde jedmestki ipie-ch-oty, po 
silnem przyg-otow-ania artylerj-jskiem,, rtic-djęły 
a-tak na 'południe iod iGłiewgłicłi, ale -ogniem za- 
pofowjtm zostały odrzucone. Na południe od 
Doiram nieiprzyjaciel poiditnzymywał -slaby ogień 
artyłeiyi^ni-inow-y £ k-a-ralbków inaszyufowy-eh 
-na nasze wwsimięte fcu przodow i po,zj*-oj*e. Na 
reszcie frcffllu ełaba tlz-ialaJność artjderyi, a> na 
równinie -Ser-res potyczki pa-troli.

F-r-on-t r  n m  u  ń s  k  -i: Nic znacizni-ejszego.

S t e j i i i l i l p . s i m y i f l i
(Teł. c, k. Bi tur* kórcep,;

Berlin, 9 m aja.
Un ędownie. Na oeoatiie Atlan-tyckim zatopi-o*' 

n-o 27.000 ton, .w iteni uzbrojony -angielski pa* 
rownee „Orlo LagosiL o 6.000 tonach cukru dkt 
Anglii i „Troiłeś11 (7.562 ton) z towaram i z An
glii, o raz angielski parow iec »IIesperides« 
(3.393 ton) s  mięsem d la  Anglii.

Eerlm, 9 maja'.
Urzędow-iiic N?, mor,z,u Śródzieminiem zatopić 

no na nów ? 12 parow ców  i 2 żaglowce, o prze
szło 50.C90 ton.

Otwsreis Osrtesfśw .
K ol*nia- 9 ma ja-

“ł-iKóInrcIio Zeitu-ng' d-ono-si c .B o rm .
‘Poseł t-urecki w* ®ęraii« ośm adc/zył w  dozmo- 

wio *z redaktorem  sB otuct Tagbłaftu*, że T ur
cy® gotowa iost o iw er/yć  D8ir<ią.nzle ala- Ro- 
syi. Koikowani-a, ki.-óre zafcońc-zjdy się tra-kto- 
I m  londyńskim  z r. 1841, d-owiodzą, iże &a- 
militiięcie Dardanełó-w nastą/piło' tylko na żącl?.- 
nie Anglii. Tur.cj-a nie m a /powodu wystopow*ać 
w* 'obronie intenesó-w Anglii i golow a jest speł
nić życzenia Rcsył, o Bo ono nio bedą w, 
sprzeczności z  niezawisłością Tureju. Otwarcio 
cieśnin anoże na-s/tąpić -Lem bK-rdziej, źle, jak-w oj
n a  oilieen.i -okazała-, Kiomstantyno/poła nie -można 
iz/dobyć o,u. s trony  mio-rza. W izwią-zkw a  tą  spra
w ą -zauważył (poseł turodlti, żo Anglia mimo to 
będzie mogła wpłj-wać na wywóz rosyjski do- 
ipó'ty, ((łapaka Gibra-lkir i Su oz nie rznajdą się /pój 
mlędzjma.ro dową e-trażą.

l i n i i  i § w ip  m  i i i i m
(Teł. c. k. Bitu? kore?p.) >

A tery , 9 mnia;. 
N o n y  gabins-t w  zawńadomieniach, ,udzietó« 

njich dizie-nuikom, -o-świa dieiza, rże jogo (program 
oipiera się n.a przywro cen i u przyjaznych stosun 
ków między Grecyn 3  koałi«yą 

B yły iprezyden-t m inistrów  L a m b r o s -  O 
świadczą w* dzienniku i»Akrqpoli's«, że musi sb  
zastnz-edz iprze’ci,w it-emu, jakoby awiódł k-o-alii 
,eyęp a-le czuje się Szczęśliwym, żc oeałił m ate 
ryął aroJi i strzegł godności naropowey

i le łiH itz n e  I 

G llifflO lfi Ł  1. lilifB  K u tw
z ibuia 9 maia. ? i

Posłuchania u cesarza.
Wiedeń. Cesarz przj-jąl dziś nu ®nocj*alnycŁ 

nosln-chaniu-c-h atejdes. A lbrechta Francłszllcą' 
generał majo-ra Dom -iMigucIa Biaga-n-za, gen o 
ra la  .pulikiowiiika br. Jla-ziaya, -o.prócz tego wy 
słuchał s/ptrawiozdn.ń 'dygnitair.zy dworskic-h /
funikcwoiia-rjui-SBy -naczelnej (koiiwendy armii. 

Nowe rozporządzenia. x
Wifciłcń. »Wi'ener^Z!g.« .ogłasza-ro-zporządzó 

nie ąni-u-ist-ra. finansów, ziezwalająbe ma ulżyiwa 
nie papto-rów szóstej au&tryaokiej poiżycz-ki wo 
j-enn-ej na- płacenie ipodu-tku -od ,zysków tviojon 
nj*-ch. Dalej r'07jporząć!!zcnie m inietra handlu q  
do iobow'ią:z'ku ;z/g'lasza-ni>a bilardów  i bantóy bil 
la-rdiowych.

Trzątianłe zi&uJ w  K?ialrryi.
Ltigąa-o. iW-ozcraj -wiecz-orem wysitąpiłc -w K c 

labryi silne trzę3r.enie ziemi, k tó re -w* Rąggio jyy 
w*ol?l'0 w ielką panikę i iznacizne ©ak-oidy.

Odpowiedzialny redaktor:
MICHAŁ KONOPIŃSKI .
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